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WŁADYSŁAW 

OLSZYŃSKI 
Ul. Nie m ie ck a 'JV« 2a. 
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•Co będzie? ^ 
Wlcżora) . wieczorem w pałacu . 

Zwierciadlanym w Wersalu roze­
grał się akt wiekopomny o do­
niosłości historycznej: delegaci 
niemieccy podpisali pokój, na któ­
rego mocy cała rzesza niemiecka 
ma zapłacić mlljardy kontrybucji 
1 odszkodowań krzywd, które woj-

,'• ska .Jej zrządziły, a Prusy oddać 
Polsce., to, co jej w roku 1794 
zrabowały* Danji zaś Szlezwik, 
zabrany w r. 1864. 

"Prezydent Ebert w odezwie, 
którą przytoczyliśmy wczoraj w 

^^telegramach, wzywa cały naród 
niemieckie a więc i Krzyżaków 
pruskich do spokoju... * 

Gzy junkrowie pomorscy zacho­
wają spokój? Czy kulturtregerzy 
zechcą • bez walki pozbyć się 
smacznego kąska, jakim były Pru­
sy Królewskie? 
' Zapewne będą oni próbowali 
tu i, owdzie podburzyć masy nie­
mieckie do oporu, nie przyda Im 

.; się to przecież na nic. 
Czy wojska polskie wkroczą 

swobodnie na Śląsk Górny? 
|* Zdaje się, że1 dokonają tego po 
' słabym tylko oporze wściekłych 

grenzszuców, gdyż strajk kolejo­
wy t górników w tej dzielnicy 
jest najlepszym dowodem, że nie 
chcą onł wojny z polakami. 

Przytoczona przez nas odezwa 
robotników toruńskich pozwala 
pfzypuszczać, że jedna z fiajsil-
niejszych fortec pruskich, stary 
Toruń, podda słę wojskom pol­
skim... 

Tak bowiem każe prusakom o-
bawa dalszych ofiar i głopu — 
o których w qdezwie $wojej 
wspomniał Ebert, ofiar, albowiem 
w razie rozpoczęcia wojny $-na­
mi mieliby na zachodzie doi czy­
nienia z wojskami ententy.-4.gio- 
du, albowierrj. okręty angielskie 
zamknęły " dowóz żywność]! do 
Prus. 

Prusacy nie zechcą dopuścić 
francuzów do Berlini—więc chy­
ba tylko drobna garjstka szaleń­
ców może stawi nam opdr, a 
zdrowyj rozum prusaków podyktu­
je większości zachowanie sppkoju 
i nawiązanie stosunków handlo­
wych z Polską... 

W Galicji Wschodniej pódl kie­
runkiem Naczelnego Wodza |roz*\ 
poczęła się jui pomyślna kjontr-
ofenzywa polska... i 

Zaczyna więc nam świtać 
ce przyjaźniejsze..., 

B. 

słpń-

F. 

Znaczenie Śląska 
Cieszyńskiego. 

Ini. R. Rieger, który wspólnie 
z inź. Drobniakie!rn, bronić na 
kongresie praw Polski do Śląska 
Cieszyńskiego przedstawia w 
Nr. 129 „Oło^u Narodu" cWry, 
oparte na pierwszorzędnych da­
nych, z którycl^ wynika, le Pol­
ska bez Śląska] Cieszyńskiego by­
łaby pozbawiona Jtoksu (kopalnie 
na Śląsku' opollsklrn dają" tylko 

14 proc. węgla koksującego) 1 muj-
siałaby albo uzależnić się po4 
tym względem od Ct^ch, czy Nie-A 
mieć," albo też zrezygnować wo-
góle z własnego przemysłu , hut­
niczego. Argumenty I Czechów, że 
bez Cieszyńskiego, piłyby pozba­
wione węgla i koksul okazały się 
w świetle cyfr niep|fawdziweml i 
zo§taiy odrzucone pr»jez reprezen­

tantowi koalicji, którzy po wacha-
niach na korzyść Czach przychy­
lił! się ' w końcu do stanowiska, 
że sprawa cieszyńska winna być 
załatwiona przez porozumienie ślę 
Polski iz Czechami. Teraz więc, z 
naszej strony winno pójść stano­
wcze i nieugięte załapie: żadną 
miarą nie oddamy |50.000 lud­
ności polskiej w niedolę czeską i 
nie zrezygnujemy z należnych nam 
dóbr naturalnych, Których brak 
naraziłby na klęski i zależność. 

Niepodległa Ukraina. 
lilkralnsk^e Biuro prasowe do-

nosf: \ 
„Delegaci ukraińscy zwrócili się 

do prezydenita konferencji pokojo­
wej, Clemenceau z ] jżądanierft u-
znania Ukrainy jakd państwa nie­
zawisłego, uznania dyrektorjum za 
najwyższą władzę, oraz udzielenia 
Ukfainie pomocy przeciw bolsze­
wikom". \ 

A tymczasem bolszewicy pra­
gną okuć Ukrainę w swoje kaj­
dany. 

Oto na wspólnem posiedzeniu, 
odbytem w Kijowie przy udziale 
członków centralnego komitetu 
wykonawczego Ukrainy, delega­
tów komitetów włościan i robot­
ników draż przedstawicieli wszy­

stkich stronnictw politycznych; 
Rakowski, \Pita|co.\|r i Bratno^ 
przedstawiali rtiebeizpleezeńjstw 
grożącej rewolucji ze strony .w,ojsk| 
kontrrewolucyjnych Deniklna) 
stwierdzili, że sytiacja jest poWaż , 
na. W imieniu rol^triłków 1 Wo-I 
ścian Ukrainy, komitet p?Wzlął 
następującą uchwałę: Znosi! się 
niezawisłą organizację frontuj u-
kraińskięgo Odtąd front ukraiński 
stanowi część oglólnego frontu fe­
deracyjnej republiki sowietów 1 
będzie poddany pod , rozkazy] re­
wolucyjnego korńitetu federacyj­
nej republiki radfjw Rosji. Wyra­
żono też hołd rłabzelntmu wodzo­
wi armjl sowieckiej Antonlowi, 
wszystkim członkom dowództwa 
oraz całej ąrmjl bzerworKj. 

Gwałty bolszewickie. 
Donoszą z Mińska: 
Przed paru tygodniami włidze 

sowieckie wydały rozkaz komite­
tom grtlnnym porobienia spisów 
całej ludności katolickiej, która tu 
przeważnie jest polska. Na pod­
stawie spisów odbywają się ma­
sowe aresztowania i! wywożenia 
zakładników. Tygodniowo aresz­
tują! od SfAdo 100 osób. Zakład­
ników łiiorą ze wszystkich warstw 
zarówno ziemiańskich! jak • lu;do^ 
wy en. Zń znanych osób wywie­
zieni; Dąbrowski 70-letnl starzec,' 
skazany na rozstrze anię z ko-
strą, 2-ch TokajłÓw (jeden rów­
nież 70-letnl starzec) Markowsitł*-
kleroWńik syndykatu. Iwtno^skt 
(profesor), cała rodzina Swlęiic 

: 'kich, z T2-to letniiL ' córeczką 
I CzarftocW i Grabowski, umarji w 

więzieniu. 
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Telegramy, 
Z: powodu; buifljr, która 

watowy' po południu i wie­
czorem szalała na wielkiej 
przestrzeni pomiędzy War­
szawą a Łomżą uległy ze­
psuciu trzy przewodniki te­
lefoniczne, oraz przewodnik 
telegraficzny, łączące nasze 
miasto ze stolicą. 

Z tej przyczyny nie otrzy­
maliśmy wczoraj wieczorem 
ani telegraficznych, ani te­
lefonicznych wiadomości 
biura PAT. 
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%Ataik îa Wieruszów. 
W nocy z 25 na 26 ojgodz. 4 

po północy Niemcy zaatakowali 
ufortyfikowany młyn Siwlarskiego, 
leżący na południe od Wieruszo­
wa. Młyn zo|łał zrujnowany poci­
skami armatni erni. 

Drygi młyn, w pobliżu znajdu­
jący się. został przez Niemców 
spałony. 

Również ostrzeliwano Wieru­
szów. Na miasto padło 13 poci­
sków armatnich. i 

Ataki prusaków r)a Wieruszów 
nie ustają. 

Miljonowa kradzież 
kolejowa. 

Od dłuższego czasu .na "stacji^ 
w Szczakowej 1 Trzebini dokony-" 
wano—jak donoszą dzienniki kra­
kowskie, śmiałych kradzieży z 
wagonów towarowych. Włamywa­
no się przeważnie do wozów, kłó-
ije nadchodziły z zachodu z da- '•• 
rami amerykańsklemi, lub z Włoch 
i materjałaml i narzędziami mu-
zycznemi. 

Straż kolejowa przeprowadziła 
rewizję w domach tych kolejarzy, 
których podejrzewano o popełnie­
nie kradzieży. Jednocześnie prze­
prowadzono rewizję w ,Cifżkowl-
eaeh i Szczakowej, która dała 
nadspodziewany wynik. Znalezio­
ne* w komórkach, na plecach, w 
pierzynach 1 w pościeli ukryte ca­
łe masy jedwabiu, sukna, nowych 
ubrań amerykańskich, mydło toa­
letowe, dalej floberty, rewolwery, 
naboje, do rewolwerów, nowe ko-

,, sy, pług nowy stalowy, piłki, tu-
» ziny łopat, gwoździe, trąbki, klar­

nety, oraz inne instrumenty do 
grania. Prócz tyj:h przedmiotów 
znaleziono wielką ilość w opako­
waniu: łyżek, noży, widelców, 
orai emaljowanych naczyń kuchen­
nych. Byli także amatorzy ksią­
żek, które kradli z transportów 
warszawskich. U i jednego z kole-

jarzy znaleziono całą blbljotekę 
książek szkolnych.,'Obecnie., straż 
kolejowa opisuje skonfiskowane 
rzeczy i przewozi je do Trzebini 
celem zmagazynowania ich. 

Przy tej sposobność! odkryto 
kryjówkę, iw której były ukryte 
dwie bele tiellzny amerykańskie], 
oraz suiflo L bilardowe, które skra­
dziono prze|d, kilku ,tVgpdi)laml, z 
wozu Itjolcjjowego ' V Trzebini. 
Skradziorto wtedy sul^na bilardo­
wego wąjtości 25,000 koron. Kra­
dzieży wfcirań amerykuńfkich do­
puścili się Gustaw Barański i Jó­
zef Szymiec. Z tych rzeczy zdo­
łali oni już sprzedać, wielką ilość 
paserom krakowskimi 

Jako winni w tej kradzieży są: 
Jan Pachowski, Tornjsz Ghechel-
ski, Ignacy i Antoni gjołtysykowie, 
Józef Pawlik, Szczetean Piętak, 
Franciszek Jamroz, -Gustaw Ba­
rański i Jozef Szymiec. 

Sprawcy kradzieży opływali we 
wszystko 1 żyli nad stan. Kilku z 
nich jeździło do Krakowa na za­
bawy, gdzie puszczaj pieniądze 
w pierwszorzędnych kawiarniach 1 
i restauracjach. Jak [stwierdzono, 
panowie ci trudnili się także .prze­
mycaniem skradzionych towarów 
do Niemiec 1 Czech 1 tam je 
sprzedawali. Wszystkich areszto­
wano. 

Lublin a Biajystok. 
.— Rada miejska w Lublinie 

;uchwaliia zaciągnąć pożyczkę V 
sumie pięciu miljonów koron \ na 
lat trzy. Pożyczka ta w aołowle swej. 
w kwocie 2.500.000 koron użyta 
będzie na spłatę raty dytychcza-
sowej pożyczki i pokrycie wydat-i 
kÓw bieżącego roku budżetowego, 
W drugiej zaś połowid na kapitał 
obrotowy" i Wydziału Aprowizacyj-
nego^ Wiejskiego. J 

A~Za»zjąd większegp ód Lublina 
miasta Bijabgostoku nie śpieszy 
się z ajacjągnlęciem pożyczki na 
zaspokojenie najniezjędniejszych 
potrzeb gospodarki miejskiej, któ-
musl chromać z pow»d,u pustek w 
kasie. 

Z-całej dolski. 
-— W lokalij kółka Dramaty­

cznego na Kostelew! s pod Dąbro­
wą Górniczą wykryto tajną fabry­
kę bomb komunistów. 

— W majątku Głiski w ka­
liskiem w mieszkaniu rządcy żan-
darmerją wykryła 60 karabinów, 
8QCf n i b ^ w , 60 gra latów ręcz­
nych. raajicę, który usiłował um­
knąć, ftytb, 

nocy z 7 nu 8 b. m. w 
Kuezbórkju: w powiecie mławskim 
nieznani iprawcy napadli na po­
sła Góralskiego, członka, Z, L. H. 

: * 

Sprawca czy sprawcy otruli psf 
podwórzowego i rzucili przez okna 
kjflka dużychtkamieni!, celując do. 
śniącego posła, szczęśliwie jednak 
pociski nre doflęgły celu. J 

Inicjatorem lnapadu jest, ^daje 
się, reemfgrap mocno przesiąk­
nięty 'bols.zewlkmem. 

— y/ Warsiawie 'dwaj bandyci 
na ul. Leszczyńskiej postrzelili 
Marję;Chełstowską, kasjerkę Kra­
jowej j Spółki gorzelnlczej i zrabo­
wali jej tekę/- 58988 m. Kasjerka 
wkrótce zmarła. Bandyci zbiegli. 

Z Sokółki. 
Obchód Bożego ciała w Sokół­

ce był bardzo uroczysty. Napływ 
wiernych ojbrzymi. 

Uroczystą Sumę celebrował ks. 
proboszcz z Sokolan. ! 

Procesja Wyruszyła z kościoła 
do ołtarzy, zbudowanych na uli­
cach pobJHzkicłf i wspaniale przy­
branych kobiercami, 

Ewangelje ś^, śpiewali; ks, Ma-
tajczyk, ks. BJcrowski i celebfans 
z Sokolan. 

W czasie prpcesjt śpiewał ichór 
kościelny pod kierunkiem miej­
scowego organisty. 

— Ceny artylkółów spożywczych 
zaczęły, spadajó. D. 27 b.m. pfzy-
było 10 wagonów kartofli. 

Z Gródka. 
,, (Kar. wł). 

Gmina Gródecka zamieszkała 
jest przeważnie pijzez ludność] ży­
dowską 'i prawosławną. 

Więłsżośc; |vs l ! jest spalona i 
zniszczona jkjompletnie. Ludność 
żyje w formalnej nędzy. Daje się 
odczuwać brak żywności. 

Bezpieczeństwo ludnbści pozo-
stawta wieledc życzenia, gdyj: na 
całą gminę, W której potęguje się 
duch bolszew ckl 1 zdarzają się 
dosyć częstej wypadki kradzieży 
najrozmaitszymi, jest zaledwie 
2-ch żandarmów na posterunku 1 
to niedostatecznie uzbrojonych. 
Liczba żandwnów powinna być 
stanowczo zvfljkszona, gdyż ci 
nie są w stanie dopilnować po­
rządku nietypo w całej gmnle, 
lecz nawet W samym Gródku 

Wiele, potrzeb ludności musi 
.być jaknajprędzej załatwione. Tak 
naprz., wznowiony szpital w Gród­
ku nie może! egzystować, gdyż 
nie posiada hlezbędnych fundu­
szów; ten zaśj s zpital jest koniecz­
nie potrzebny!, ponieważ wskitek 
głodu i nędz^ grasują rozrr aite 
choroby. , 

Dla szpitala, szkoły, posterun­
ków żandarmbrjł, urzędu gminnego 

i łażnt mlejaktej niezhędn, 
opał, który moźnaby Wyda^ 
sów rządowych. Bez tego 
z wymienionych instytaejt, 
golnie zaś szpitale i ł t inia 
nie (hnogą. ', \ • 

Kilką słów o łaźni. JŁjiź 
powstało dzięki żabie 

Iz 
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gminy, człowieka bardzo enJ(glcS-j 
nego. Do łaźni winni obowią|koi|o! 

uczęszczać wszyscy miesfflań||yl 
miasteczka. Opłata jest m ' '' 
na. '\. • . \ ' 

Władze naszl, chcąc uiboif-
blć przy/aźnie dla rząc^u piskje-J 
go ludność miejscową. I^li 
przyjść jej z, pomocą, bo 
porządek w kraju zależy o 
spokójenia żołądka, a t" 
puchną od łupin kartoflan 

Wagcm kertoflj, nieco 
cukru Witane są' z rad 
c/czach przez tych nędzarz 

Mieszkaniec Gr 

Ze hurtownia jest nfezbjp ia — 
tego dowodzić już zbyteezii . \ 

Ale jak ją urządzić? 
Aby odpowiedzieć na to j ftanikL 

należy najprzód . wiedzieć, koffl 
ma ona służyć, jakiej Igahal ku-l 
piectwa polskiego w Białyr i ttokUJ 

Na zgromadzeniu środow|jfi ńfló-i 
wiono, że pożądane jes|t za 
nurtowni przedewszystkie 
kupców w dziale spożjfwe 
njalnym, a więc w j ple: 
rzędzie dla tych drobnych 
którzy obsłulgują najmniej Ian|»o-
żną ludność miasta, lctóns mbs| 
płacić drogo za najnidzbęc r. iejize 
artykułjf spożywcze, pońiew i ś ^ y -

dział aprowlzacyjny dostar: a |im 
ich w Uoścl zgoła dożycia nlecjo-
stateczrtej, a drobny kupU t hie 
wie, gdizię i w jaki sposól może 
artykuły te nabyć po pena :łi riż-
szych, aby módz je następlfclle | a 
niej sprzedać. ; 

W czasach drożyzny artykułów 
spożywczych hurtownia dos 
jąca je po cenach niskie) 
najpożądańszą., 

I Hurtownia taka odda 
olbrzymie, gdy na jej ;czel| 
nie kupiec zdolny a jene 
który potrafi sprowadzić n 
niakl z Wielkopolski, gdzie fioina 
je było nabywać po S mi »# zal 
korEec wówczas, gdy kml« l ^ i Ą 
z pod Białagbstoku żądali |p[b 5Q 
marek za ćwierć. 

Ale aby kierownik hjiHoW 
; mógł dobrze sprawowi^ s^ «e | o4 
bówlązkl, mul przed^wsz^fki|e«j 
wjedzjeć jakie 
c4e s^ potrzebne i w jaki 
wj- datiej chwili,* aby nie . 8§Wf«k"f 
cJzał tip. ziemniaki w włełkfijl iio4 
śćl wówczas, gdy ich topem pa ja 
dostatek i "^by nie za^omnlM pp\ 
o! mące wófśt&s, .gdyj kup|yj 

STO 
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jej uczuwają lub za tydzień zW 
tyją. ; ' 1 ! 

Wobec tego przystępując do za­
kładania hurtowni założyciele mu­
szą przedewszystklem wiedzieć ja-

, ' t i e towary i w jakiej ilości każdy 
poszczególny członek hurtowni w 
ciągu miesiąca % hurtowni zakupi. 

Wled/ąco tern, kierownik hur-
. townł dowie się, jaki kapitał bę­

dzie potrzebny na kupno zamó­
wionych towarów, oraz jakie I w 
jakiej Ilości nabyć je musi, aby 
zaspokoił potrzeby wszystkich. 

Powyższe dane dadzą mu zarar 
zem wiikazówk?, jakie towary w 
jakiej .-litości przybliżonej będą mu 
potrzefcne na przyszły miesiąc, 
bądzie zatem w możność) tapew-

„ nl^ sobie Ich dostawę dalszą u 
pierwszego źródła. 

Otrzymawszy zamówienia, wyszu­
kawszy takie źródła kupno nletylko 
i w pobliżu Białegostoku ale w całej 
Polsce kierownik obliczy w przy­
bliżeniu, czy ! pieniądze złojkme 
przez uczestników wystarczą ną 
pokrycie ceny kupna, transportów 
i "tosztów handlowych i w razie 
braku będzie musiał poszukać kre­
dytu, wiadomo bowiem, że towa­
rów na kredyt obecnie nabyć niej 

1 można, jak to,było przed wojną. 
Hurtownia rnusi posiadać nle­

tylko lokal biurowy, w którym 
kierownik będzie przyjmował za­
mówienia I wkłady, załatwiał ko­
respondencie, prowadził księgi 
handlowe, bez czego ona istnieć 
nie może, jeżeli ma być prowa-i 
dzona po kuplecku — lecz także 
składy, w'których złoży towary 
po ich przywiezieniu 1 w których . 
będą one wydawane członkom, 
znowu pod kontrolą. 

Pdyst^puląc więc do zakłada­
nia hurtowni, należy pomiędzy in- i 
nemi wynająć lokal odpowiedni. 

Bez kierownika, ewentualnie na­
wet bez korespondenta 1 magazy­
niera hurtownia, mająca obsługi­
wać*) 264 kupców polpkich, nie 
może być prowadzona racjonalnie. 
Dlatego też zakładając ją należy 
przedewszystklem wybrać kierow­
nika obdarzonego energją i, zdol­
nością kupiecką, któryby I mó^t 
swoje doświadczenie, wiedzę 1 cins 
poświęcić hurtowni. 

Taki icżłowiek musi za pracę 
.s^pją otrymywać wynagrodzenie, 
jeżeli ma poświęcić się hurtowni 
należycie, jeżeli niema jej zanie­
dbywać, aby w Innem mlej(scu 
zarobić na ,utrzymanle. W spra­
wach handlowych, tam gdzie 264 
kupców ma na hurtowni zarabiać 
nie mo^nai żądać pracy bezpłatnej 
od, jeiinostek. 

S Handel nie znosi dobroczynno-

p W następnym numerze pomówię i 
o formie prawnej ępółkf hurtowni 
kupców 

B. )F. 
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AKACJEJWITNł. 
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Klońfio z ko lp / tu iu rmcu miop p romien i : 
N a A/alg n i r ^ i o s tMMłowu-bfgkitrwt,, 
Djatuont, tony t r e z o w o .sit; mjgni — • 

A k u r j o k w i t n i j 

l?.zo/hio!i:i l i ś ń n i , p o w i e w n ą korony 
Olijt/ly falo b i a łych g r o n bez k o ń c a — 
KwiMiy radości,}, i HZ^złjMiiorn o l śn iona 

- l i f śmiechem; s ł o ń c a . 
i 

Akacja, — nyinliol Wesela, pogody... 
tic+iąw nictiawno stiern niewoli spała 
Ą dziś. w wclojiie dziewiczej urody, —. 

\ ; Hloi wspaniała. 
Ale wraz z mgiełką \T~ tęsknotą na fali, 
Po Woli wszystko przemija na świecie. 
Silniejszy podmuch aawicje z oddali — 

Opadnie kwiecie. ' t 

A tyljco w jud|kim tajemniczym gaju, 
Życie człowieka caa4 nierówno trąca, — 
Późną jesienią i w kwiecistym, maju, ~-; 

'W lecie gorąca. 
Zaś biató grona — złotych skier u^ały 
Powoli, — Hennie dookoła "przytną: t v 
Wiemy,'że jutro będą opadały — 

Dziś bujnie kwitną. 

<~^'"#r^ 

u-
nk 

cen-

mmmmfam. 11 rii|i"»« n . 

Przeciw ogr&T 
niczeniom. 

Otrzymaliśmy Ust następujący: 
Przbyłem do Białegostoku, 

przedzony w Warszawie, że 
mocy rozporządzenia władz 
tralnych, powiat Białostocki zo-
atał wyłączony z (terenu ; działań 
wojennych, że więc z pod zarząr 
pu wiadz wojskowych przeszedł 
całkowicie pod zarząd władz adj-
rninlstraćyjnych cywilnych. | 

A tymczasam w Białymstoku 
zmiany nie widzę. 

Żądają przepustek, jak za cza­
sów kiedy dochodziły odgłosjy 
armat, strzelających do bolszewi­
ków, jak gdyby groziła nam naj­
ście hlemców. 

Nie dość na tern już o godz 11 
zamykane są wszystkie zakłady 
gastronomiczne nawet plerwszoj-
rzędne—czego nie ma w całnj 
Kongresówce. 

Pytam tedy. co ma zrobić czło­
wiek zgłodniały, który *po odby^ 
qlu dłuższej podruży koleją za­
jeżdża do hotelu Ritz o godr. 
wieczorem i dowiaduje się, 

W Bariku Ryskim i w łtedakeji „Dzien­
nika Białbstockiego" przyjmowane są w 
dalszym dągu zapisy na udziały Towa­
rzystwa Udziałowego p. n. „Polska Dru­
karnia Udziałowa w Białymstoku".- ]' 

0 terminie zebrania udziałowców bidzie 
ogłoszono W „Dzienniku"* 

restauracja (hotelowa już iamknie-
•ta, że zatem niusi być głodnym 
do rana? , 1 

Pocóż takie Ograniczenia, sko­
ro w Warszawie, Łodzi i innych 
miastach pierwszorzędne zakłady 
restauracyjne są otwarte do godz. 
12 w nocy. 

Pytam, poco wogóle ogranicza-'; 
nie nawet do g. 12 w ńbcy w 
czasach, kiedy w "miastach pa­
nuje spokój zupełnie. j • 

Poco po godż. 11 wjeczorem 
żądają przepustek nocnych, gdy 
słońce zachodzi dopiero; o godz. 
10 wieczorem i gdy mieszkaniec, 
wyczerpany cjałodzlenną pracą 
radby pójść doi ogrodu miejskie­
go 1 w porze wieczornej j pragnie 
odetchnąć śwleiem powietrzem? I 

Dobrawdy, czas by ^areszcie 
zaniechać ograniczeń swobody 
obywatelskiej, czas zarzuci^ zwy* 
czaj przez niemców wp^owadzo 
ny dla Ich wygody w kifaju dli 
nich nieprzyjacielskim. 

Dlaczego kradną? 
Jeden z robotników / ijadesłajł 

szereg pytań, które zamieszczamy 
poniżej, a które w zupełności 
wyjaśniają, dlaczego na stacji 
Wschodniej (Poleskiej) edbywają 
się; tak liczne kradzieże: 

1. Dlaczego nie jest Wzbronio­
ne wejście osobom prjfwątnym 
na stację Wschodnią? 

2. Dlaczego nie pracujący 
I stacji ludzie przychodzą 

•gazyriy paftełwowe, 
do magazynów lub do 
i wycłąąają co się trafił, 
cukier, ryż fasolę i t. p i 

• 3i Dlaczego w magazynach 
jest tylko dwóch starszych maga­
zynierów l jeden dozorca robot­
ników? 

4, Dlaczego niema 
ków koło bram? 

posterun-

Białostockie 
'szyldy. 

ataki nad wejściem do sklepów 
w Białymstoku, nie należących do 
polajków,, wprost urągają ftamały- -

"' pltownl polskiej; niekiedy na-j 
logice. ! " •' . , I 

c e I 
w e t 

U 
2. 

PJrzytoczamy 
lonej. 

KIIIŁGI Uh 
i 

Sklep ogrodnlowy kasz. 

Sklep mesa Zelena nr 5 

3. Sprzedoź mlę§o Zelena 5 

4. Sklep mesa 
Zełena nr 5 

Lejb Calewln 

/ 
5. Sklep ogrodnlonry L., Koga-

nowlcz j 
6. SkJep mesa Zelena hr 10 

7. Sklep mlesa Sofljska ul 10 

8.'Papier l materjalów piśmlen 
nych, M Szyndau i 

i t. d. i t. d. 

Że właściciele tych sklepów nlę 
władają poprawnie językiem pol-f 
skim o to pretensji do nłfthfnie ma4 
my, gdyż moskale Jkazlili łm się 
uczyć jedynie po rosyjsku, byłf 
zaś złymi kupcami, skoro nie uf 
znal^ za stosowne nauczyć i ślę ję4 
zykaj polaków, dla których skle-^ 
py sjwoje pootwifraji. 

Natomiast nie mamy dosyć słów 
nagahy dla tych, którzy podejmu4 
ją slję malowania znaków kupiec* 
klch.j Cl powinni zną& poprawnie 
język polski, skoro podejmują się 
malować znaki polskie, a" jeżeli 
go nie znają, winni być wobe 
swoich klientów sumienni; nie na 
rażać id na śmieszność 1. spytaj 
polaka, jak się pisze po polsk^ 
„sprzedaż mięsa", lub „Papier j 
mate!rjały piśmienne" lub „skład 
warzyw i ogrodowizn". 

BVłoby pożądane, aby zarząd 
policji kazał przedstawiać 'sobie 
do cenzury wszelkie napisy kuj-
pleckle, aby wadliwością ich mia+ 
sto hie było ośmieszone, aby ob4 
cy njie przypuszczał, że vr polskirrf 
Białymstoku język polski jes^ 
lekceważony. 

Z miasta, 
| '. . > 

KALENDARZ. 
4 

D z | l s l a j : Leona-Jreneusza. 
J u t r o: PJotra i Pawła. 

;; _ .!—m— 
Podatki. 

Tymczasowy JComitet Miejski 
uchwalił następujące podatki na 
rzecz kasy m. Białegostoku i'za 
r. 1919. 

Od Każdego woza ciężarowego 
1 ekwipaża dorożkarskiego 30 mkk 

11 
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i od krowy, utrzymywane) w Bia­
łymstoku ,30 rnk., od konia—-20 
mk., od psa—10 mk., od roweru 
—25 mk., od wszelkich napisów 1 
szyldów handlowych, przemysło* 
wych I zawodowych [na, ulicach: 
Lipowej, Rynkowej, Kupieckiej, 
Zielonej. {Kilińskiego, Sienkiewi­
cza, Warszawskiej, Nowy-Świat, 
Pałacowej 1 Suraźsklej, mających 
powierzchni do 1 metra kwadra­
towego—-10 mk., asa każdy nastę­
pny metr powierzchni szyldu lub 
jego czcić pobiera się do­
datkowo po 10 mk., na wszyst­
kich innych ulicach za pomlenlo-
ne szyldy bez względu na wymiar 
powierzchni—5 mk., a za rze-
mii#ttipse,po 2 .mk. (pjowyżs^e 
:rtle- dofyes^ napisów, na szybach 
drzwi welłctówych \' okien), , 

Prays wpłacaniu podatku należy 
wnttlel'dodatkowo: za dwie bla­
chy dorożkarskie z nurrjerami 5 
mk., *ą takaż blachę dla j furma­
nów ciężarowych 2 mk., aa ?* zni-
czek dla psów—60'f. 

Podatki ^ Inny bęc wniesione 
do dnia 10 lipca r. b. Po tym 
ttrmtfale będzie pobierane od za­
ległej sumy po 1 proc. miesię­
cznie* Ucząc nie pełne miesiące za 
eałe na rzecz miasta 1 3 proc 
jednorazowo na rzecz inkasenta. 

Sk©k z 4-go piętra. 
Dziś b godz. 4 pp. na placu b. 

koszar artyleryjskich przy ul. Li­
powej 52 znany akrobata^ Józef 
Oszczedo wykona skok gśmlertel-
ny na rowerze z wieży 4 plętrjj-
w»j, prócz tego odbędzie się za­
bawa podług bardzo urozmaico­
nego programu. ^Połowa zysku 
przeznaczona jest na Czerwony 
Krzyż. 

Zagadkowe wystrzały. 
W czwartek wieczorem w całym 

Białymstoku słychać było huk 
dwueh wystrzałów tak silnych, 
jakby armatnich. 

Jak nas, poinformowano, to w 
Zwierzyńcu jacyś nieznani ludzie 
porzucili dwie bomby, które wy­
buchły z wielką siłą. Na znacznej 
prz pstrzeni widziano dym. 

Przypuszczają, że ktoś w ten 
sposób chciał się pozbyć bomb, 
których przechowywanie jest 
wzbronione. 

Milicja Ludowa, 
SłyszeHamy. że oddział Milicji 

• Ludowe) wkrótce opuści Biały­
stok.. 

Nieświadomość urzędni­
ków. 

Jeden z czytelników naszych 
skarżył się, nam wczoraj przez te­
lefon, że urzędnicy poczty nie 
wiedzą, co to jest czek 1 konto 
czekowe, mimo, Iz^o tych rzeczach 
iurzftj pocztowy ogłaszał za po-
średnlctwem „Dziennika Biało­
stockiego" z d. 8 kwietnia r.b. 

mostek. 
Piszą do nas:-
Przed domem M 27 przy ul. 

Brzeskiej znajduje się zdradliwy 
mostek. Jest on wąski, ale gdy 
kto stąpnie na jego deskę na jed­
nym końcu, ona się podnosi — i 
przechodzeń upada. W d. 12 b.m. 
upadła tam kobiecina, kalecząc 
się dotkliwie. W d 22 b.m. by­

łem 

D Z I E N N I K B I A Ł O S_Tj3jC_K*L. 

Rozmaitości. świadkiem, {jak ',takiego sa­
mego losu dóznaKpp. L. Pani L. 
potłukła się I podarła suknię. - -
Pozwalam terly spytać: czy wła­
ściciel domu nie u/.na z/i stosow­
na mostek naprawić Jak najprę­
dzej, c/.y c/.rkn, az zmusi flo do 
tego pulicjH^j , 

Ofi t tHI . m 

Ur/ąd pocztowo-telegraf i-czny w 
Białymstoku przesłał do naR/.itj 
Redakcji tr.y marki, jako ofiarę 
na izbę chorych przy milicji lu­
dowej, złożone pr/e/i właściciela 
pozostawionej na poczcie porlmo}-
netki. V. 

Pieniądze, 
Siennym, są 

zgubione na 
01 o odebrania 

Z i i a l c / i o i w pi(Mii;}(lzc. 

rynku 
wi ko-

tnlsarjacie 3-c;o okręgu policji. 

Wykryde gorzelni. 
,' Wczoraj prry ulicy Wasilkow-
sklej 52 policja II okręgu wykry­
ła potajemną gorzelnię. Właści­
cielkę Sorę, Wajnsztejn "areszto­
wano. Aparat, 12 kwart wódki o-
czyszezonej or^z moc, różnych przy­
rządów 
wano. 

górze nlczych skonfisko-

Kradźież koni. 
Onegdaj mies/.kańcowl m. Wa­

silkowa Antoniemu Dybackiernu 
nlewykfyci sprawcy skradli ze 
stajni konia wartości 3000 mk. 

U gospodarza wsi Zaśtbcze 
Szymańskie*go w riocy z 25, na 
26 b. m. skradziono ze stajni 
konia wartości 2500 mk. 

Aresztowania. 
Wczoraj o g. 11 w dzi^ń na 

ul. Zielonej funkcjonarjusze urzę­
du śledczego aresztowali Czejmę 
Ratowlecką (Planowa 25) aa tru­
dnienie Się/ przewożeniem wódki 
z Białegostoku do ^abłudowe. 
Przy aresztowanej znaleziono kil­
ka butelek wócjlki, ^któri skonfis­
kowano, właścicielkę ząś osadzo­
no w areszcie ; przy pol^ji kry­
minalnej, "i 

Wczoraj funjtcjonarjusze urzędu 
śledczegb aresztowali znanego pa-
skarza oraz pĄsera Majera Gol-
berta (Zamojska 3), odprowadzili 

j . do policji kryminalnej, \ gdzie 
spisaniu protokułu, osadzili 
reszcie. w 

po 
a-

Bproftowaiife. 
Prostujemy |dwa błędy zecer­

skie w ^rtykuje: „W sprawlesa-
morządu; mlejsjdego", zamleszczo-

W drugi sj szpalcie 
od góry zamiast: 
laboratoria* winno 

,prawdziwe laboratoria". 
iaś 10 oc ,dołu za-

na „fakcie" winno 
ja „takcie"-. 

nym w M' 66. 
w wierszu Ij 2 
„prawdziwa 
być [ 

W wierszu 
miast: „!o|>afty 
być: „op^ahy 

l\ni< z o s z k n P a r y ż a n k i . 
Paryżanka, która w lot chwyta 

każdą ekstrawagancję, o JIP tylko 
ona jest „moda", jedyną w obec­
nych c./as.irh ujawnia oszo/ed-
ność: w 0((r,itnic/.ani'i Ilości zuży­
tego dri przedmiotów toalety ma-
terjału, która zmniejsza $\tf. nie-
mai z dniem każdym. Bpódnic/kl 
nor.i jeszew króts/.e, niż no$lła 
dotychczas: wyclęrle u gorsu u~ 
r.^ga ws'/Hkfm opisom, rękawy :;,-} 
/.dawna już przesądem, n toaleta 
primabaleriny /. : pt/.odwo|ennych 
czasów jer.1 ultrainoralna wobec 
nowoczesnych kostjumów, które 
przytrzymuje guzik na ramionach, 
haftka iw paslt, których spódnicz­
ka po pbu bokach rozcięta jest aż 
do bioder. A jest to strój używany 
nie do teatru, nie na wieczqfy — 
ale wśród białego dnia, na sipace-
raoh lub przejażdżkach w Bolside 
Boulogne. i -. | 

Na ostatnich wylclgacn ! w 
Longchamps pojawiły się] toalety, 
których draperje mocno przypo­
minały malowniczo przytrzymy­
wane prześcieradła w chwili wyj­
ścia z kąpieli, Najświeższą jed­
nak w tym względzie jest moda 

obnażonych łydek. Jedwabni poń­
czoszki coraz Jut były cl ńsat. 
coraz przezroczystsze, w ost tńleh 
czasach, stały'' się Istną sla sczką 
0 szerokich oczkach, aż ob cnlę, 
wraz ze wzmagającem się cl płejn 
opadły całkiem. 

Paryskie panie, jeśli coś z poń­
czochy noszą, to wyłącznie tylko 
krótkie skarpetki, wysunlętj ria 
1----2 cale ponad bucik. Wyjiokim 

filett-
rze-
nle-

* no-
ob-

Wyi-
cał-

U d A d m i n i s t r a e j i . 

S z a n o w n y m odbiorcolm 
„ D z i e n n i k a * , z a l e g a j ą c y m !w 
o p ł a c i e p r ę n u m e r a j t y o raz 
p r e n u m o r a t ó i f o m m i e s i ę c z ­
n y m p r z y p o m i n a m y , że cz^B 

I 

j u ż 

i 0 

"i w n o s i ć 1 p r z e d p 
li pipo r. b . 

a t ę ^a 

i " 1 
•m 

Lekarz-dentysta 

P. P. GICHOkSKI 
P a ł a c o w a 2 

Choroby zębów, dziąseł', 
sztuczne zęby. 

Przyjmuje iw godz. ;10—2 
li 4—7. 

zykó' Komplety języków: 
p o l s k i e g o ; f r a n c u s k i e g o ; 

i n ier i | i leckiego. l 
Szczegóły: St|aro-Bojarska. Ni 18 

dom Pawłowskich. | 

pończochom wypQwledziały 
błagana stanowczą wojnę. 
wikl do tychże stosowane s* 
zmlprnle wq/.kitv o długich 
sach, olbrzymich kokardach 
ca:;ach 3 -4 cali wysokich. 
cięty pantofelek obywa się 
kłem bez pończochy. 

Zbyt daleko; może |dąc»|ośz ; 
czędność Paryżanki tul prjlnaj 
mniej okazała Ble w! istocie 'Irak 
tyczri^. Należałoby! ją przymoso -
wać u nas wobec brak§ jf d|>ży> 
zny pończoch. ' I 

P i e n i ą d z e b o l s z e w i c k [©. 
W r, 1918 bolszewicy w; dru| 

kowali nowe banknoty na u m | 
53 mlljardy 2^3 miljonyl .! MuJ 
ralnle wobec takiej ich jlości kórif 
giełdowy/musi być niski. Fi bry4 
kacja rubli bolszewickichri cars pch 
nie ustaje. Papier jest...*clerp wy 

Dr. B. OSTRflMĘC 
p r z e n i ó s ł si 

Kościelna (b. Glrpnazjiljna) 
lb\al byłego sądu 'okfigoW 

Doświadczała naiu 
udziela lekcji, Dorosłych \umy 

k^ól. Fabryczna B6|—1. 

Młoda, Inteligentna, &Xi 
osoba blaga o ofiarowanie mlejscjl do 
udzielania dredom poeaątlów lut |e|c-
torstwa cjsy do towar»yswa. Otjjrty: 

Dziennik Białostocki ,Jeli'*~ 

Zgubiono V&S&Stń^ 
port z fotografią, wyciek « klfgt 
cenzur z 6 Jĉ iasy glnw^pjum far 
szawskiego S | Chmielewskiej, , ara 
przepustkę do Bielska, \ji?ydan< n 
imię Lookadjl Chądzyńskiej. Zaztroti 
dokumentów powyższych ^rydan | bę-j 
cizie nagroda. Adres; Adńilnlsti I ej 

„Daionnlka". 

Potrzebni lokal umeblo 
z 3 pokojów z usługą na k 
Pożądanem w centrurń rni 
najwyżej na 2 piętrze. ]Of 
„Dziennika" pod A. H. i 

•li 
11 

WiUNNYl.WĘGLANB 
tim cheniji M. PĘRELSZTRJNA. 

NAUliElM, KISSINGEN, FRANCENSBAD w domuj 
Sprzedaż: ul4 Policyjna 9, w aptekach oraz składach apt^cznyi^hj[ 

16 

OBJ 
lub 

m ń ^ 7 i ł l / m u Q l Ból w bokach i dołku, podsercowym Igdale schodzą gię źebraj. 
\jJUtj/i4LKUVVo^. wania w wątrobie, ókłonnośfc do obstrukcji. Uryna eiemaa jiv mHtrila 

wna 
le I 

Woda. Język jak 
zsaw 

• » ' • ' 1 ^ . 

;. I T ; ; 7 - — - ~ • ' - ' : 

ca : f»olsk§# T-w«popieranla prasy 
1 czytelnictwa w Białymstoku 

I
• X | A | ^ ^ | a a | M zmiękcza i usuwu 

E ZOLO OWE Cholekina* 
w w H. NiemojewskiegbJ 

Ataki w zupełności ustają. mm-
w ł^zkafch. Bóle 1 zawroty n P T A " W 7 V / n A f l n ^ n G fttalrf1wV ^ d o ł ^ u ! wątroWt- tl)«jr bd» 
głowy, pnfr -denerwowanie, U D d A W I . I p U l ą L ^ a b <*Lcłritf W / . k tóry aię rozchodzi ku striiffle 
tylnej—w piaW--krzytu 1 sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rpa^adzanle żeber i parcie na kiszkę stołei wa. 
Brak'tchu, oraz ból w plecaleh i klatce piersiowej [na przestrisałj. Niekiedy Wymioty lółcią, dresseze, zimna poty, źółtac ilfl. 
B l l ż s z y c h i n f o r i n a d | i udz ie la Aptekarz-fizjoiog H. N i e m o | e w s k i , W a r s z a w a , N o w y S w l a t i 6 , m . p | . Ł 

" ^ i l i l i c E T C o n s t a l ^ 
Drukarnia polska Bolesława Huppertca. 


